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W sk a za n ia d la w szy stk ich P o la k ó w
R o k m in ą ł o d p rze jśc ia w w ieczn o ść p rzeb u d o w y n asze j w ew n ętrzn e j s tru k tu  1 W  d w a la ta p o ty m  p am ię tn y m  d n iu  

W sk rzesic ie la P o lsk i, g d y Jeg o id eo w y ry  sp o łeczn e j, o d ro b ien ia w iek o w y ch za - m ajo w y m , k ied y w y stąp ił z h asłem  k o n  
n astęp ca s lo rm u o w ał p y tan ie 1 p o staw ił . leg ło śc i i zan iedb ań , p rzep o w ied z ia ł k o m  jso lid ac ji, 1 9 m aja 1 9 3 8 ro k u , o św iad -  
je n am  w szy stk im  w  P o lsce; ]

—  „C zy ch cec ie , o b y w ate le , w sp o ­
só b zo rg an izo w an y p raco w ać d la P o l­
sk i'"

2 4 -g o  m aja 1 9 3 6  p ad ły  te s ło w a z u st 
W o d za N acze ln eg o .

—  „Jak  m o żn a m y śleć o u zd ro w ien iu  
czeg o k o lw iek w p ań stw ie w ted y , k ied y  
s ię n ie m a  zo rg an izo w an e j, jed n o lic ie k ie  
io w an e j w o li?"

G d y b y b ły sk g ro m u ro zśw ie tliły te  
s ło w a p o lsk ą rzeczy w is to śc ią —  tę rze ­
czy w is to ść , k tó rą M arsza łek Ś m ig ły  
R y d z zo b razo w ał z b ezw zg lęd n y m , żo ł­
n ie rsk im  rea lizm em :

—  „N ie m a m iłeg o p rzeży w an ia , n ie  
m a m o żn o śc i w y b ie ran ia so b ie co w y ­
g o d n ie jsze i p rzy jem n iejsze , je s t c iężk i  
o k res i o n n ak ład a c iężk ie zad an ia" .

C ó ż w ięc czy n ić?

S k u p ić s ię w  im ię o b ro n y P o lsk i-
—  „  1  o h asło o b ro n y P o lsk i —  m ó ­

w ił W ó d z N acze ln y —  je s t jak g d y b y ’ 
p o tężn y m  łań cu ch em , k tó ry je s t jed n y m . 
K o ń cem  p rzy tw ie rd zo n y d o P o lsk i. C h o  
d z i o  to , ażeb y  jak  n a jw ięce j d ło n i ch w y  
c iło za ten  łań cu ch , trzeb a g o so b ie p rze  ' 
rzu c ić p rzez ram ię i c iąg n ąć , c iąg n ąć , 1 
ch o c iażb y w  k rzy żach trzeszcza ło !" j 

A le —  u p rzed z ił M arsza łek —  „ je -!  
ś li k to  u w aż> , że m a sw o je w łasn e p o d ­
w ó rk o lep sze , jeś li k to ś u w aża , że m a  
sw ó j w arsz tacik  lep szy , je ś li k to ś u w aża , 
że jed y n ie o n je s t ro zsąd n y , jed y n ie o n  
k o ch a P o lsk ę , in n i je j n ie k o ch a ją , ten  
m o że o d e jść o d n as" .

T ak ted y d o k o n ało s ię w sk rzeszen ie  
id e i k o n so lid acy jn e j. T ak i b y ł zw iązek  
O b o zu Z jed n oczen ia N aro d o w eg o .

E d w ard  Ś m ig ły - R y d z d o jrza ł i p rze  
w id zia ł p rzed trzem a ju ż n iesp e łn a la ­
ty „c iężk i o k res" , n ak ład a jący „c iężk ie  
zad an ia". P rzew id zia ł ch m u ry , k tó re k łę  
b ić s ię p o czn ą n a firm am en c ie p o lity k i 
m ięd zy n aro d o w ej, p rzew id z ia ł k o n iecz -  

g o sp o darczy ch , b y śm y zd ąży ć m o g li za zm o rę „ lib e ru m  v e to " .

p lik ac je u stro jo w e i n aro d o w o śc io w e ,'ha Iczy ł:
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m ające u n aro d ow ien ia n aszej w y tw ó r

d za łączy m y  w zó r ry ce rze „b ez sk azy  i 
zm azy " , p ie rw o w zo ró w  b o jo w n ik a o  w o l 
n o ść 1 n iep o d leg ło ść , żo łn ie rza , w  k tó re ­
g o „w y p ró b o w an e ręce" w sk rzesic ie l 
id e i C zv n u  Z b ro jn eg o  sk ład a ł ju ż w ted y , 
g d y d o ao n y w ała s ię ep o p e ja leg io n o w a- 
b rzem ię o d p o w ied z ia ln o śc i za d o w o d zę  
n ie i ro zk azo d aw stw o .

Z n azw isk iem  ty m  d z ie je w o jsk o w o ­
śc i p o lsk ie j z łączą n a jśw ie tn ie jsze  czy n y  
p o lsk ieg o  o ręża : o d  M ałej U lin y  p o  w zię  
c ie W iln a , D y n eb u rg a, K ijo w a , p o m a ­
n ew r n ad W iep rzem , p o zw y c ięsk i p o *  
ch ó d n a w sch o d n ie o b rzeża P o lsk i w  ro ­
k u 1 9 2 0 .

Z n azw isk iem  ty m  c i, co ju ż z ro d z ili 
s ię w  w o lne j P o lsce , łączą sy m b o l H ar­
tu , s iły  ch arak te ru , cn o ty o b y w atelsk ie j,  

: tw ard e j w o li zw y c ięs tw a , n iep rze rw an e j  
1 s łu żby o d za ran ia m ło d o śc i d la n aro d u  

i p ań stw a .
L ecz w ty ch ry cersk ich ram ach n ie  

m ieśc i s ię w szy stk o co p rzy szły d z ie jo -  
p is p o w ie o E d w ard z ie Ś m ig ły m -R y d zu . 
P rzy b y w a o d n iem al trzech la t d o ch a ­
rak te ry s ty k i te j w sp an iałe j p o stac i żo ł"  
n ie rza  Z w iązk u  W alk i C zy n n ej, S trze lca , 
L eg io n ó w , d o w ó d cy I D y w iz ji, II D y w i­

z ji. II A rm ii, zw y c ięsk ieg o w o d za w  
w alk ach o g ran ice P o lsk i, w sp ó ło rg an iza  
to ra s iły zb ro jn e j e ry p o k o jo w ej —  
p rzy b y w a n o w y  ry s , p rzy b y w a  n o w e p o ­
le d z ia łań :

O to ten - k tó ry n am  o tw o rzy ł o czy , 
b y śm y  n a ro zd ro żu , w  jak im  zn a leźliśm y  
s ię p o  o d e jśc iu  w  zaśw ia ty  W sk rzesic ie la  
P o lsk i, d o jrze li d ro g ę , w io d ącą „d o w y ­
zw o len ia s ił m o ra ln y ch i tw ó rczy ch w  
n aro d z ie , d o sk u p ien ia ich , d o w y tw o ­
rzen ia n o w y ch w arto śc i* '-

O to ten , k tó ry ro zw in ął p rzed n am i 
sz tan d ar Z jed n o czen ia i k aza ł s ię p rzy  
n im  sk u p ić lu d z io m  d o b re j w o li w  im ię  
„o b ro n y  P o lsk i".

—  „C zy ch cec ie , o b y w atele  —  zap y . 
ta ł —  w sp o só b zo rg an izo w an y p raco ­
w ać d la P o lsk i?"

Z m ilio n ó w  se rc p o lsk ich id z ie o d p o ­
w ied ź : ch cem y !

I to je st n a jw sp an ia lszy d ar im ien i-

L . |w i N acze lnem u , in ic ja to ro w i id e i Z jed n o -
Z  n azw isk iem  E d w ard a Ś m ig łeg o -R y - czen ia .
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m u jące u n aro d ow ien ia n aszej w y tw ó r —  „N ie je st d la m n ie rzeczą o b o ję t 
czo śc i, w y jśc ie w si z p ry m ity w u , u n o w o . n ą , jak sp o łeczeń stw o n asze , jak n aró d  
cześn ien ie m iast, p rzew idz ia ł h am u lce n asz ży je w  czasie p o k o ju - N ie je s t d la  
w en ętrzn e, te „p o d w ó rk a i w arsz tacik i" . m n ie rzeczą o b o ję tn ą , czy sp o łeczeń -  
te „ fanab erie i fan tazje" —  jak s ię w y - s tw o ży je p o d h asłem  sk o o rd y n o w an eg o  
raz ił —  ze s tro ny ty ch , k tó rzy w ciąż w y siłk u , h arm o n ijn e j w sp ó łp racy , czy

cześn ien ie m iast, p rzew idz ia ł h am ulce

n o ść zw ielo k ro tn ien ia n aszy ch w y siłk ó w  (w sk rzeszać s ta rają s ię w n o w ej P o lsce też p o d sz tand arem w ieczn e j i n iek o ń - 1 _ ,, . .
g o sp o d arczych , b y śm y zd ąży ć m o g li za zm o rę ..lib e ru m  v e to“ , p rzek o ry p arty j- czącej s ię n iezgo d y  i g d erliw eg o  p ien iąc, n o w y , k tó ry  P o lak z ło ży ć m o że W o d zo -  
w y śc ig iem  zb ro jeń  n a św iec ie i w zm o g li n e j, p rzeb u jałeg o  in dy w id u a lizm n u , szk o tw a."  N 2 ?’- 1 \  Z iP H n n .
n asz p o ten c ja ł o b ro n y , p rzew id zia ł m u s'd liw e j d em ag o g ii.  I Z  n azw isk iem  E d w ard a Ś m ig łeg o -R y - czen ia .

Węgrzy na polskiej granicy
Czesfcfe cwo/xfta euakuujq się tfo Polski

Ł a w o czn e . 1 6 III . D ziś w  k ró t­

k ich  o d stęp a ch  cza su  m ięd zy  g o d z . 1 3 a  
1 5  n a  p u n k ta ch  g ra n iczn y ch  w  S ia n k a ch  
Ł a w o czn em  i B esk id z ie sta n ę ły p ierw ­

sze p a tro le w o jsk  w ęg iersk ich , en tu zja ­

sty czn ie w ita n e p rzez zeb ra n e p o p o l­

sk ie j stro n ie  t łu m y  p u b liczn o śc i i p rzed ­

sta w ic ie li w ład z p o lsk ich .

P o steru n k i g ra n iczn e p o lsk ie i p a tro  
le w ęg iersk ie  p o w ita ły  s ię sp rezen to w a ­

n iem  b ro n i, a  d o w ó d cy  w ęg ierscy  z ło ży ­

li w izy ty d o w ó d co m  p o lsk im .

Ł a w o czn e, 1 6 III. D ziś o św ic ie  
p rzed n ie stra że w o jsk  w ęg iersk ich ro z ­

p o czę ły d a lszy sw ó j m a rsz k u g ra n icy  
p o lsk ie j. P a tro le w o jsk o w e w ęg iersk ie  
o b ejm ą p o steru n k i p rzed p o lsk ą sta c ją  
g ra n iczn ą Ł a w o czn e (n a lin ii S try j —  
M u n k a cz .

S tra że g ra n iczn e czesk ie ju ż w czo ­

ra j p o  p o łu d n iu  o p u ściły sw  p o steru n k i.

P o  p ó łn o cy  d o P rze łęczy  T u ch o lsk ie j  । O  g o d z . 8 ra n o  k o ło B esk id u  n a  g ra -  
zb liży ly  s ię w  s ile  o k o ło 1 .0 0 0  lu d z i ra z - n icy p o lsk ie j p rzesz ło 8 ża n d a rm ó w i 
b ite o d d z ia ły czesk ie . P o ro zb ro jen iu  
zo sta n ą o n e o d tra n sp o r to w a n e d o B o -  
g u m in a .

G łó w n ą szo są w io d ą cą z M u n k a cza  
p rzez S w o la w ę id z ie —  p o m im o za sp  
śn ieżn y ch i w ia tru —  ca ła ro zsyp a n a  
k o lu m n a  żo łn ierzy  czesk ich , ża n d a rm ó w  
i u rzęd n ik ó w .

N a  d ro d ze m a rszu  w o jsk  w ęg iersk ich  
p a n u je p o w szech n y en tu zja zm . L u d ­

n o ść w ita o d d z ia ły w ęg iersk ie o w a cy j­

n ie .
P o o d p o czy n k u  n o cn y m  w o jsk a cze ­

sk ie w y co fu ją  s ię d z iś w  stro n ę g ra n icy  
p o lsk ie j, c ią g n ą c ta b o r ew a k u a cy jn y . —  
M . in . d o P rzełęczy T u ch o lsk iej zb liża  
s ię 4 0 sa m o ch o d ó w  czesk ich . K o lu m n a  
czesk a za trzy m a ła s ię n a n o c w  W o re ­

czk a ch  D o ln y ch  o 8 k m  o d  g ra n icy p o l­

sk ie j.

strażn ik ó w  czesk ich . Z o sta li ro zb ro jen i. 
C zesi p ro sili w ła d ze p o lsk ie o p rzep u ­

szczen ie 8 p o c ią g ó w  ew a k u a cy jn y ch n a  
lin ii S ia n k i —  P rze łęcz U żo ck a . E w a k u ­

a c ja  czesk a je st ch a o ty czn a , u tru d n ia  ją  
śn ieg  i z łe d ro g i.

K a n c lerz H itler za m ieszk a ł  

n a H ra d czy n ie

K a n clerz H itler , k tó ry wP  r  a g  a .

śro d ę  o  g o d z . 1 5 p rzy b y ł p o c ią g iem  sp e ­

c ja ln y m  z  B erlin a  n a  p o g ra n iczn ą  sta cję  
C esk a  L ip a , u d a ł s ię w  d a lszą  d ro g ę sa ­

m o ch o d em  i o g o d z . 1 9 ,1 5 p rzy b y ł d o  
P ra g i.

K a n c lerz H itler  za m ieszk a ł n a  H ra d - 
czy n ie .

T o w a rzy szą m u : g łó w n o d o w o d zą cy  
a rm ią  g en . p łk . K eite l, m in . v o n  R ib b en -

Itro p , sze f k a n ce la r ii m in . L a m m erst,  
sze f S . S . H im m ler , o ra z sze f p ra sy d r  
D ie tr ich .

W o jsk a n iem ieck ie  
n a  g ra n icy  S ło w a ck ie j  
B ra ty sła w a . W  S ło w a cji p a n u ­

je sp o k ó j. N a stęp u je d a lsze w ew n ętrzn e  
o rg a n izo w a n ie s ię p a ń stw ow o ści s ło ­

w a ck iej d o sa m o istn eg o b y tu .

P o g ra n icze s ło w a ck o -m o ra w sk ie o b ­

sa d zo n e zo sta ło p rzez o d d z ia ły w o jsk  
n iem ieck ich k tó re o b ejm u ją k ilk u m e ­

tro w y p a s —  tu  i ó w d z ie p rzech o d zą cy  
p rzez tery to r iu m  s ło w a ck ie , a le d a le j  
n ie p o su w a ją s ię .

T en sta n rzeczy p rzeczy a la rm u ją ­

cy m  p o g ło sk o m  o d a lszy m p o su w a n iu  
s ię o d d z ia łó w  n iem ieck ich w  g łą b S ło ­

w a cji. N a stro je p a n iczn e , k tó re w czo ­

ra j za czę ły p rze ja w ia ć s ię w  S ło w a cji, 
zo sta ły  o p a n o w a n e .

S y tu a c ja  n a  S ło w a cji i R u si P o d k ar ­

p a ck ie j n ie d a je p o w o d u d o ja k ich k o l­

w iek b ą d ź a la rm ó w , ja k ie w czo ra j p o ­

d ejm o w ali k o resp o n d en c i n iek tó ry ch  
p ism  i a g en cy j za g ra n iczn y ch .
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Wielkość
W ie lk o ś c i! K o m u  n a z w ę  tę  p rz y - j to ra w ie k u n ie m iło s ie rn ie w y z y sk iw a n ą  

d a n o . T e n tę g ic h  s ił o ż y w ia w  s o b ie  

m o c e 1 d u s z ą irw a , w ie lo k ro ć p o w o  

la n ą , ś w ie c ą c ą w  d łu g ie n a ro d o w e  

n o c e . P rz e m o ż e ś m ie rć . . . .

W  y s p ia ń s k i „ K a z im ie rz W ie lk i"

J u ż p o ra z c z w a r ty  o b c h o d z im y te n  
p rz e d w io se n n y  d z ie ń  w  p o c z u c iu , ż e  ,-d u  
z ą  trw a  * , g d y  c ia ło  s p o c z ę ło  m ię d z y  k ró ­
la m i i w ie s z c z a m i.

Ś w ia d o m o ść  ta , ż e , ,d u s z ą  trw a " , p o ­
g łę b ia s ię w  n a s , c h o ć b ie g n ie  n ie li to ś c i-  

w y c z a s .
T o b o w ie m  je s t u d z ia łe m W ie lk o ś c i, 

ż e , ,o ż y w ia  m o c e tę g ic h s ił" i . .p rz e m a -  

g a ś m ie rć " .
K ie ru je m y w z ro k k u W a w e lo w i, k u  

S re b rn e j T ru m n ie w je g o p o d z ie m ia c h  
w s łu c h u je m y  s ię w  p o s z u m  d rz e w  ż a ło b ­
n y c h , o ta c z a ją c y c h c m e n ta rz ż o łn ie rs k i 
n a R o s s ie i z w ia s tu ją c y c h n a d c ią g a ją c ą  
w io sn ę s e rc u O d n o w ic ie la , u c is z o n e m u  

n a  w ie k i.
T a m  s p o c z y w a , c o b y ło w  N im  d o ­

c z e s n e -
A le w  n a s z y c h m y ś la c h  i u c z u c ia c h ,  

w  n a s z y c h m ó z g a c h  i s e rc a c h  s p o c z y w a  
to , c o  w  N im  b y ło  z W ie lk o ś c i i W ie c z - ' 
n o ś c i. s p o c z y w a ś w ia d o m o ś ć , ż e , .d u s z ą  
trw a " , ż e , ,tę g ic h  s ił o ż y w ia m o c e " .

K ilk a z a le d w ie m ie s ię c y  te m u  o b c h o - < 
d z iliś m y d w u d z ie s to le c ie w o ln e j P o ls k i, j 
Z e s ta w ia liś m y  o s ią g n ię c ia . S u m o w a liśm y  
d o ro b e k . Z d u m ą  s tw ie rd z a liś m y , ż e ś m y ; 
te g o  c z a s u  n ie  z m a rn o w a li. Ż e n a ro s ła  s i  
ła  i p o w a g a  P o ls k i. Ż e l ic z ą  s ię  z n ią  n a ­
ro d y  o ś c ie n n e  i ś w ia t c a ły . Ż e  z d z ie rż y li  
ś m y  w  w a lc e  z tra g e d ią  s p u ś c iz n ą  p o  w ie  
k u n ie w o li- Ż e b o ry k a liś m y  s ię d z ie ln ie  
z p rz e c iw n o śc ia m i. Ż e s tw o rz y liś m y  in ­
s tru m e n t s iły  i ła d u  w  u m iło w a n e j p rz e z  
c a ły  n a ró d  a rm ii. Ż e „ o k n o  n a ś w ia t  * u -  
c z y n iliś m y n a jw ię k s z ą n a B a łty k u b a z ą  
w y m ia n y  d ó b r . Ż e p o d ję liś m y  g ig a n ty c z ­
n y  p la n  o p a rc ia n a s z e j w y tw ó rc z o ś c i o -  
b ro n n e j o  w ła s n e  s iły  rą k  i w ła s n e  z a so ­
b y . Ż e p rz e tw a rz a m y w  tru d z ie w ie l­
k im  w y n is z c z o n ą , o g ra b io n ą , p rz e z p ó ł-

P o ls k ę w  p a ń s tw o  n o w o c z e s n e , p a ń s tw o  
tę ż y z n y  f iz y c z n e j i m a te r ia ln e j, p a ń s tw o  
o  w ie lk ie j m is ji d z ie jo w e j w  ty m  re jo n ie  
E u ro p y , k tó ry  z a m ie sz k u je m y .

—  , ,P o lsk a d z is ie js z a  —  g ło s i d e k la ­
ra c ja  id e o w a  ty c h , c o  w a lc z y li o  J e j n ie  
p o d le g ło ść , a d z iś s ą s z e rm ie rz a m i s k u -  
p  e n ia  J e j s ił —  je s t d z ie łe m  J ó z e fa  P ił  
s u d s k ie g o . O n s tw o rz y ł je j z a s a d n ic z e

T a  p o ls k a w  k tó re j d o jrz e w a ju ż n o ­
w e . w  w o ln o ś c i z ro d z o n e p o k o le n ie , P o l­
s k a , w  k tó re j s a m i ju ż ty lk o  s ta n o w im y  
o J e j lo s a c h , ro z w o ju , p rz y s z ło ś c i je s t  
d z ie łe m  J ó z e fa  P iłs u d rk ie g o -

O n  —  ja k  to o k re ś li ł Ż e ro m sk i w  
„ Ś n ie o s z p a d z ie " —  „ w y s z e d ł w n a j­
c ie m n ie js z ą  n o c " , g d y m ilio n y P o la k ó w  
. .s p a ły w  s w y c h s y p ia ln ia c h s n e m  n ie ­
w o ln ik ó w " .

O n  —  w  n ie w ie lk ie j b ro s z u rz e , k tó ­
rą  w y d a ł w  K ra k o w ie p o d  p s e u d o n im e m  
Z . M ie c z y s ła w sk ie g o  —  g ło s ił P o la k o m :  
„ N ie p o d le g ło ś c i P o lsk i n ik t n a m  n ie p o ­
d a ru je , a n i n ik a t z a n a s n ie w y w a lc z y . 
M u s im y p rz e c iw s ta w ić z o rg a n iz o w a n e j 
s ile n a ja z d u  s iłę z b ro jn ą  m a s lu d u  p o l­
s k ie g o " .

O n s tw o rz y ł in s tru m e n t s iły : Z w ią z e k  
W a lk i C z y n n e j, Z w ią z e k S trz e le c k i, L e ­
g io n y  P o ls k ie , P o ls k ę O rg a n iz a c ję W o j­
s k o w ą , w re s z c ie  re g u la rn e , n a  p o w s z e c h ­
n y m  o b o w ią z k u s łu ż b y o p a r te W o js k o  

: P o ls k ie .

‘ O n z e s w y c h s a m o tn y c h p rz e m y śle ń  
'w y su n ą ł k o n c e p c je fo rm u s tro jo w y c h  
■w y z w o lo n e j P o lsk i, w a lc z y ł z p ró b a m i  
'z łe g o u s tro ju , n a rz u c o n e g o p rz e z z w o ­
le n n ik ó w  p rz e ż y ty c h fo rm , a ż w re s z c ie  
w y w a lc z y ł u s tró j, d a ją c y  rę k o jm ię  s iln e j  
w ła d z y  w  p a ń s tw ie .

O n w y z n a c z y ł s z la k i n a s z e j p o lity k i 
w o b e c ś w ia ta o ś c ie n n e g o , b y ś m y ju ż n i­
g d y  n ie s ta w a li s ię p rz e d m io te m  ś w ia to  
w e j p o lity k i, a le  p o d m io te m , ró w n o p ra w  
n y m  i ró w n o rz ę d n y m .

O n  b y ł i O d n o w ic ie le m  i W y c h o w a w  
c ą . O d ro d z ił P o ls k ę , a o d ro d z o n ą  u c z y ł,  
h a r to w a ł, u o d p o rn ia ł p rz e d n a w ro te m  
z ła , k tó re  s ię  o n g i w  n ie j p le n iło  i z g u b ę  
p o w o d o w a ło .

W ię c . .d u s z ą trw a " . W ię c o ż y w ia w

K o m u to z a w d z ię c z a m y ? K to w p ra - e le m e n ty  m o ra ln e  i m a te r ia ln e . Z b u d o w a ł n a s w s z y s tk ic h m o c e tę g ic h s ił" . W ię c  
w ił w  ru c h  tę  g ru d ę , b y  n a ro s ła  d o  w ie l- p a ń s tw o , b ę d ą c e n ie o d z o w n ą p o trz e b ą ja ś n ie je „ w  d łu g ie  n a ro d o w e  n o c e " ,  
k o ś c i i s iły P o ls k i w o ln e j?  [d la n a ro d u " . I J a ś n ie je ja k o  s y m b o l W ie lk o ś c i.

W senacie o kupiectwie
pomorskim

Zakupy Kiemiec i jjelgii
odprężyły nasz rynek zbożowy

W A R S Z A W A . N a p le n a rn y m  p o s ie ­
d z e n iu  o d b y ia  s ię d y s k u s ja  n a d  b u d ż e ta ­
m i M in . S p ra w ie d liw o ś c i i M in . P rz e m y ­
s łu  i H a n d lu . P o d n ie s io n o  s p ra w ę  z n ie s ie  
n ia p rz e p is u , z w a ln ia ją c e g o  o d k o s z tó w  
s ą d o w y c h  n ie ty lk o s k a rb p a ń s tw a , a le  
i ta k ie in s ty tu c je , ja k  P K O . B G K . i P .  
B - R o ln y , k tó re m a ją c  m ilio n o w e o b ro ty  
k o rz y s ta ją z d a rm o w y c h ś w ia d c z e ń re ­
s o r tu  s p ra w ie d liw o ś c i.

W s k a z a n o  ró w n ie ż n a k o n ie c z n o ś ć  
z a ła tw ie n ia w re sz c ie p ra w a m a łż e ń s k ie ­
g o , k tó re g o  p ro je k t b ę d z ie w  ro k u  b ie ż ą -

S e n . K  1 a  r  n  e  r , p o d n ió s ł , iż  s łu  
s z n y je s t u d z ia ł e le m e n tu ż y d o w s k ie g o  
w  ż y c iu g o s p o d a rc z y m  P o ls k i, a s k a la  
ja k ą o b s e rw u je s ię w  A n g lii i F ra n c ji  
n ie b ę d z ie  p rz e z  n ik o g o  k w ie s tio n o w a n a .

W  k o ła c h  ro ln ic z y c h  p o d k re ś la ją , ż e  
s k u te k s p rz e d a n ia 3 3 .9 0 0  to n ż y ta d o  
N ie m ie c i 2 5 -0 0 0 to n  ż y ta d o A n tw e rp ii  
( tra n s a k c ję tę d o k o n a ła C e n tra la R o l­
n ik ó w , o d d z ia ł w  G d a ń s k u ) p o  7 2  s h  c if ,

Niemcy w Polsce
wychowują Ukraińców

c o p ra w d a  n a te rm in y  p rz e w a ż n ie  k w ie  
c ie ń  —  m a j, a  w ię c n ie k o rz y s tn e , n a s tą ­
p iło  s iln e  o d p rę ż e n ie  n a s z e g o  ry n k u  z b o ­
ż o w e g o  i ja k k o lw ie k  c e n y  ż y ta  n ie z w y ż  
k o w a ły , to je d n a k w y k a z u ją w y ra ź n ie  
te n d e n c ję s ta łą . N a to m ia s t e k s p o r t d o  
in n y c h k ra jó w  je s t n a d a l b a rd z o  u tru d ­
n io n y . S p o ra d y c z n e z a k u p y H o la n d ii i 
D a n ii p o  h f l . 3 .2 2 5 , w z g lę d n ie s h 7 8 /6  
t . j . z ł 7 ,7 5  d o  8  z a  1 0 3  k g  fo b  G d y n ia  —  
G d a ń s k  w y łą c z n ie  z w ro tó w  c e ł i s u p e r -  
p re m ii, n a  ry n e k  w p ły w u  n ie m ia ły -

c y m  o b c h o d z ił 1 0 - le c ie le ż e n ia p o d z ie ­
lo n y m  s u k n e m .

W  d y s k u s ji n a d  b u d ż e te m  M in , P rz e ­
m y s łu  i H a n d lu , p o d n ie s io n o , ż e P o ls k a  
m u s i s ię p rz e k s z ta łc ić z p a ń s tw a ro ln i­
c z e g o  n a p a ń s tw o  p rz e m y s ło w e . D la te g o  
te ż k o n ie c z n e je s t u n a ro d o w ie n ie p rz e ­
m y s łu  i h a n d lu , a b y  to  o s ią g n ą ć . D a le j o -  
m a w ia n o p rz y s tą p ie n ie d o w a lk i z c h a - , __ _ _ _ _ _ _ _ _ _

łu p n ic tw e m  i p o lity k ą  m o n o p o li p a ń s tw o  s k ie g o p rz y z n a ją s ię  
w y c h , k tó ra p o w in n a p o w ie rz a ć s p rz e - n a z w isk a n ie m ie c k ie N e u m a n  D a n ie l,’o -  
d a ż h u r to w ą s w y c h a r ty k u łó w  p la c ó w - ra z L e d e r E rn e s t. P o d a n ie  p rz e z  s tu d e n  

j tó w , z n a jd u ją c y c h  s ię w  W ię c b o rk u p o ­
c h o d z e n ia u k ra iń s k ie g o , a n a ro d o w o ś c i  
n ie m ie c k ie j m a p ra w d o p o d o b n ie n a c e ­
lu  z je d n e j s tro n y  w p ro w a d z e n ie  w  b łą d  
ty c h  c z y n n ik ó w , k tó re  b y  s ię m o g ły  z a ­
in te re so w a ć tą fo rm ą w s p ó łp ra c y n ie ­
m ie c k o - u k ra iń s k ie j , z d ru g ie j z a ś u -  
n ie m o ż liw ie n ie  in te rw e n c ji c z y ją k o lw ie k .

N ic i te j ro b o ty p ro w a d z ą d o S ta ­
n is ła w o w a , d o s ie d z ib y p a s to ra , s u p e r -  
in te n d e n ta k o ś c io ła h e lw e c k ie g o i a u g s ­
b u rs k ie g o w y z n a n ia , k tó ry je s t a b s o lu t­
n y m  s a m o w ła d c ą  w  s w o im  k o ś c ie le , s ta ­
n o w i je g o  je d y n ą  w ła d z ę  u s ta w o d a w c z ą ,  
k o n tro lu ją c ą  i w y k o n a w c z ą , g d y ż s to s u -  

g ry z io n a p rz e z w ś c ie k łe g o  p s a . K o b ie ta n e k d o n a d z o ru ją c y c h  w ła d z p a ń s tw o -  
w  a ta k u  w ś c ie k liz n y p o k ą s a ła n a u lic y w y c h je s t z u p e łn ie  n ie u re g u lo w a n y . P a -  
6  o s ó b , s a m a z a ś w  s tra sz n y c h c ie rp ie - s to r je s t ró w n o c z e ś n ie „ m is jo n a rz e m "  
n ia c h  u m a rła . D o  In s ty tu tu  P a s te u ra  o d - w ś ró d lu d n o ś c i u k ra iń sk ie j, , o trz y m u je  
s ta w io n o p ró c z p o k ą s a n y c h ta k ż e 4 3 o - 's u b w e n c je z z a g ra n ic y , s z k o li p a s to ró w  
s o b y , z k tó ry m i C e ire n c e b y ła w  s ty c z - [U k ra iń c ó w , z je g o te ż s z k o ły p o c h o d z i  
n o ś c i-  I s k a z a n y n ie d a w n o w y ro k ie m  s ą d o w y m

W  n ie m ie c k im  z a k ła d z ie m is y jn y m  w  p a s to r B e rh a rd t z B e łc h a to w a - T e n  k o m  
W ię c b o rk u  n a  P o m o rz u  p o z a  s Ł u a e u ia m i p le k s s p ra w  n a o d c in k u - n a ro d o w o ś c io -  
N ie m c a m i, p rz e b y w a ją  n a s tę p u ją c y  U k ra w y m  w y m .- .g a ja k n a jsz y b s z e g o w y ja ś -  

iń c y : S a m so n iu k M ic h a ł, K o z a c z u k J a -  
k ó b , B u re s z E m il, S n itk o  A le k s y , C z e -  
w e rd a ts u g e n iu s z , S e m e n m k r i lim o n . 
S tu d e n c i, c i p o d a ją , ż e s ą p o c h o d z e n ia  
u k ra iń s k ie g o , a le n a ro d o w o ś c i n ie m ie c ­
k ie j! P o d o b n ie d o p o c h o d z e n ia u k ra iń -  

j ró w n ie ż n o s z ą c y

n ie n ia i u re g u lo w a n ia .

Złóż „DAR ' 
na pomoc zimowa

k o m  p o lsk im .
S e n . B ru s k i m ó w ił o  z u b o ż e n iu  

k u p ie c tw a p o m o rsk ie g o  z p o w o d u  ś ru b y  
p o d a tk o w e j, w s k u te k  c z e g o  is tn ie je s ta ­
le je sz c z e n ie b e z p ie c z e ń s tw o w p ły w u  
n ie m ie c k ie g o i ż y d o w s k ie g o  n a  ż y c ie g o ­
s p o d a rc z e -

Wściekła kobieta 

pokąsała 6 osób
B U K A R E S Z T -  W  b e s a ra b s k ie j w io s c e

S a g a n i, w ie ś n ia c z k a C e ire n c e , z o s ta ła  u -

Działalność kredytowych
kas pożyczek bezprocentowych

T O R U Ń , P o m o rs k i Z w ią z e k  P o lsk ic h je w ó d z k ie  i p o  z g o rm a d z e n iu  k a p ita łó w  
K a s P o ż y c z e k  B e z p ro c e n to w y c h  w  T o - p o d e jm ą s w ą p o ż y te c z n ą d z ia ła ln o ś ć  
ru n iu  n a p o d s ta w ie s p e c ja ln e j a n k ie ty k re d y to w ą .
s p o rz ą d z ił z e s ta w ie n ie d z ia ła ln o ś c i k re ­
d y to w e j k a s p o ż y c z e k  b e z p ro c e n to w y c h  
n a o b s z a rz e w o je w ó d z tw a p o m o rs k ie g o  
w  ro k u  1 9 3 8 -3 9 . Z e s ta w ie n ie  to  w y k a z u ­
je , ż e n a  P o m o rz u  ro z w ija d z ia ła ln o ś ć  
k re d y to w ą  ju ż  4 4  k a s y , z rz e sz a ją c e  7 1 8 7  
c z ło n k ó w . K a sy te ro z p o rz ą d z a ją łą c z ­
n ie k a p ita łe m  1 0 1 0 4 6 .4 5  z ło ty c h  i u d z ie  
l ily  p o ż y c z e k 1 9 6 5 o s o b o m n a k w o tę  
2 0 2 .1 7 2 .4 5 z ło ty c h .

Z  p o ż y c z e k  b e z p ro c e n to w y c h s k o rz y ­
s ta ło 6 4 8 h a n d lo w c ó w , 9 2 2 rz e m ie ś ln i­
k ó w , 7 1 c h a łu p n ik ó w , 8 2 ro ln ik ó w  i 6 4  
z ró ż n y c h  b ra n ż .

Id e a k a s p o ż y c z e k  b e z p ro c e n to w y c h  
ro z w in ę ła  s ię n a  P o m o rz u  b a rd z o  s z e ro ­
k o . o c z y m  ś w ia d c z y  fa k t, ż e p o z a w y ­
m ie n io n y m i w y ż e j k a s a m i w  s ta d iu m  o r ­
g a n iz a c ji i je s t d a ls z y c h  3 9  k a s , k tó re  p o  

d o k o n a n iu re je s tra c ji p rz e z w ła d z e w o -

POKOJE
tanie, czyste, ciche 

i cieple z wodą biei. 
blisko Dworca Gl. 
w Warszawie 

poleca

ROYAL
Chmielna 31

K » «| a r n i i
Btspłatny garat—
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Wiadomości ciekawe z bliska I daleka

^omonzcr
BYDGOSZCZ.

O (Fałszerze dziejów Polski Zacho­
dniej.) Starostwo bydgoskie skonfisko­
wało 22 druki, wydawnictwa i czasopism 
niemieckich, przeznaczonych do kolpor­
towania w Polsce. Znaczna część zaję­
tych druków przedstawiała fałszywie 
historią dawną i współczesną naszych 
ziem zachodnich.

CHOJNICE.

Ciekawe wykopalisko 
w Gnieźnie

POZNAŃ- Na terenie b. starego cmen 
tarza żydowskiego w Gnieźnie, który ist 
nieje już kilka wieków, natraliono osta­
tnio przy niwelacji terenów na liczne 
ułamki ceramiki wczesno - dziejowej i 
średniowiecznej oraz urny ze spalonymi 
kośćmi ludzkimi. Urnę tę robotnicy, kló 
rzy nie zdawali sobie sprawy z jej war­

tości historycznej, rozbili. Poza tym znaj 
duje się na tym terenie bardzo często U' 
łamki ceramiki, co świadczy, że zanim 
powstał tam cmentarz ż.ydowski, znajdo 
wał się tam prawdopodbnie cementarz 
słowiański. Znaleziono również dwie po 
pielice oraz żelazny grot do oszczepu, 
długości 20 cm., pochodzący z 12 wieku.

O (Demoralizował i szantażował.)
Policja Państwowa w Chojnicach aresz­
towała 20- letniego Niemca, Kantaka, 
który sprzedawał uczniom broszury por­
nograficzne, a następnie szantażował 
ich, grożąc w razie zaprzestania opłaca­
nia się mu drobnymi kwotami doniesie­
niem do władz szkolnych. Jeden z ta­
kich listów wpadł w ręce ojca szantażo­
wanego ucznia. List ten oddano policji, 
która rozpoczęła dochodzenia. Kantek 
aresztowany zbiegł podczas transporto­
wania go do więzienia, usiłując uciec do 
Niemiec. Został jednak powtórnie are­
sztowany.

I całej Polski

JAROCIN-
A (Osiom miesięcy za obrazę rządu.) 

Członek Stronnictwa Narodowego, p. 
Borkowski z Cielczy został skazany na 
8 miesięcy bezwzględnego aresztu przez 
sąd grodzki w Jarocinie za dopuszczenie 
się na jednym z zebrań ciężkiej obrazy 
rządu R. P.

KIELCE.

A (Za podarcie listy kandydatów do 
rady gromadzkiej — areszt.) Sąd Okrę­
gowy w Kielcach skazał za podarcie li­
sty kandydatów do rady gromadzkiej w 
Szczekocinach (pow. Włoszczowa) z ra­
mienia OZN- — po przyznaniu się do 
winy — p. J. Wieczorka na 3 miesiące 
więzienia, St. Koźmińskiego, Kropa i St. 
Czyża na 2 i pół mieś, więzienia z zali­
czeniem aresztu śledczego. Wszyscy ska 
zani należą do Str. Ludowego-

LWÓW-
(Towary z Zaolzia rozprowadzone 

masowo w Polsce.) Na Zaolziu w czasie 
gorących dni wykupione masowo za bez­
cen przez spekulantów towary wszelkie­
go rodzaju rozprowadzone zostały już 
w Polsce i są po normalnych cenach 
sprzedawane w sklepach rozmaitych 
branż. W ogromnych ilościach rozprowa­
dzono wyroby galanteryjne, przybory do 
pisania, tekstylia, obuwie, które pojawi­
ły się masowo w Małopolsce.

i
A (Ciężko chory otrzymał pomoc 

przez radio.) Niezwykły wypadek udzie­
lenia natychmiastowej pomocy choremu 
przy użyciu radia miał miejsce we Lwo­
wie. Mianowicie mieszk. Tarnopola za­
chorował na zapalenie opon mózgowych I 
i miał zażyć 2 specyfiki, których nie mo 
źna było dostać w aptekach tarnopol­
skich- Rozgłośnia radiowa wystosowała 
apel do lekarzy o ocalenie chorego przez 
dostarczenie specyfiku. Wkrótce jedno 
z senatoriów lwowskich dostarczyło po- 
szkiwane lekarstwa.

PRZEMYŚL.
A (Fabrykacja linoleum w Przemy­

ślu.) Jedna z przemyskich fabryk papy 
dachowej przystąpiła od produkcji lino­
leum.

SANOK.
A (Ksiądz greckokatolicki namawia 

do niechódzenia do polskiej szkoły.) Sąd 
Okręgowy w Sanoku zatwierdził orzecze 
nia starostwa w Lesku, skazujące na za­
płacenie grzywny w wysokości 300 zło­
tych księdza greckokatolickiego- p. Wo- 
lanowicza.

Ks. Wolanowicz podczas nauki reli­
gijnej w szkole namawiał dzieci, aby nie 
uczęszczały do szkoły polskiej, nie mó­
wiły pacierza po polsku oraz aby nie roz 
mawiały po polsku.

W otwartym skarbcu kasy 
brakowało 50 tys. złotych
GOSTYŃ. Miasto obiegła sensacyj- towano wicedyrektora KKO- powiatu 

na wiadomość, iż w Komunalnej Kasie gostyńskiego. Władysława Macioszczyka 
Oszczędności powiatu gostyńskiego do- byłego komisarycznego burmistrza w Ra_ 
konano fikcyjnego włamania na sumę o- wiczu, oraz kasjera Mięsowicza.
koło 50 tysięcy złotych. i W sprawie tajemniczego zniknięcia

W niedzielę, gdy dyrektor Karliński 50 tysięcy złotych z KKO. przebywał 
wszedł do biur KKO. stwierdził, że tre tutaj sędzia śledczy z Leszna.
sor jest otwarty i brak w nim około 50 Wynik dochodzeń oczekiwany jest z 
tysięcy złotych. największym zainteresowaniem.

Wzwiązku z tym odkryciem aresz-

pod Paryżem
Onegdaj w nocy przy wjeździe pocią 

gu towarowego na paryską stację pod­
miejską, z wagonu stojącego na sąsied­
nim torze pociągu, wyskoczyła pod lo­
komotywę krowa- Lokomotywa i jeden 
wagon tegoż pociągu wyskoczyły z szyn 
i zatarasowały tor obok.

Wtej chwili całą parą wpadł pociąg

Niemiecki samolot rozbił się 

we Włoszech
BERLIN. Niemieckie biuro informa­

cyjne podaje, że w dniu 11 marca 1939 
roku samolot niemiecki rozbił się we 
Włoszech w odległości 23 km na połud- 
nio - wschód od Ferrary. Spośród 7-miu

Nowoukonstytuowany Komitet Porozumienia Prasowego Polsko - Estońskiego u p. min.

Markusa.

pospieszny Tuluza — Paryż na codopie , 
ro zatarasowany tor. Skutki zderzenia ; 
były straszne. Jeden wagon osobowy 
pociągu pospiesznego został doszczętnie 
zdruzgotany. Do dziś południa wydoby­
to 12 trupów i 30 ciężko rannych, z któ­
rych większość znajduje się w stanie bez 
nadziejnym. Akcja ratunkowa trwa.

osób załogi, 5 poniosło śmierć na miejscu 
a 2 wyszły z katastrofy bez szwanku.
Dotychczas nie ukończono dochodzenia 
w sprawie przyczyn wypadku.

— ® —

,^sł taka u^żka, ate id taka 
da^ca, zawilca

Kawę Słodową

Kneippa

BERLIN.
□  (Miliard marek dla Hitlera.) Uro­

dziny kanclerza Hitlera, które przypa­
dają na 20 kwietnia obchodzone będą 
niezwykle uroczyście jako święto naro­
dowe. M. in. uchwalono, że przemysło­
wcy mają zebrać tytułem daru narodo­
wego kwotę miliarda marek, którą ma 
się oddać do dyspozycji Hitlera. Kiążą 
też pogłoski o amnestii dla więźniów po­
litycznych-

WIEDEŃ- ’
□  (Brak tłuszczów w Niemczech.) 

Z Liberca donoszą, że miejscowi kupcy 
kolonialni otrzymali od władz partyj­
nych. współdziałających z niemieckim 
urzędem żywnościowym polecenie zało­
żenia list klientowskich, a to ze względu 
na ograniczenia w przydziale tłuszczów. 
Restauratorzy, kawiarnie, cukiernie i 
piekarnie otrzymały już zawiadomienie, 
że w przyszłości będą mogli otrzymać 
tłuszcze w ograniczonej mierze.

HUSZT. ■' ’

□  (Pierwszy transport robotników z 
Podkarpackiej Rusi do Niemiec.) Pierw­
szy transport z Podkarpackiej Rusi do 
Niemiec wyjechał w tym tygodniu- Objął 
on ponad sto rodzin.

LENIGRAD/

□  (Kradzież w muzeum leningradz- 
kim.) W leningradzkim muzeum łącznoś­
ci dokonano kradzieży paru pistoletów 
i rewolwerów, używanych przez poczty- 
lionów i listonoszów w wieku osiemna 
stym i dziewiętnastym. Broń ta została 
skradziona przez wyrostka, nazwiskiem 
Abramów, który użyty został do tego 
celu przez grupę robotników leningradz 
kich. Mieli oni zamiar przy pomocy skra 
dzionej broni rozprawić się z znienawi­
dzonymi majstrami, stosującymi rygory 
stycznie nowe przepisy o pracy- Zarów­
no Abramów, jak i robotnicy zostali a- 
resztowani.
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I lu s tra c je : Ja q u e s  L e c h a  n  t re7 P rz e k ła d  a u to ry z o w a n y .

V.

N a z a ju trz n ie  w y d a rzy ło  s ię n ic  
n o w e g o  d o  p o łu d n ia .

P o w ie trz e b y ło ła g o d n e , sz a re  
n ie b o to g ro z iło  śn ież y c ą , to  z n ó w  
z a p o w ia d a ło s ło ń c e . G ille s w łó cz y ł 
s ię b e z c e lu , p rz y p a try w a ł s ię o d ­
d z ia ło m  u d a ją cy m  s ię d o R e th o n -  
d e s , b łą d z ił p o  p a rk u .

C z e m u p a n i C e v e n o lle c h o d z iła  
n o c ą p o o g ro d z ie ? D la c ze g o sp o ­
g lą d a ła  w  o k n o  K a ta rz y n y  V a ld ie r  
z  w y ra ze m  tw a rz y , k tó ry  n ie -p o d o ­
b a ł s ię k o m isa rz o w i. „ Je że li je s t  
w in n a , m o cn o s ię trz y m a “ —  m y -  
ś la ł. O h y d n a to  je s t rz e c z tra w ić  
ż y c ie n a p o d e jrz e w an iu n ie w in ­
n y c h , n a w et g d y  c h o d z i o w y k ry ­
c ie z b ro d n ia rz y '* .

P o d o b n ie  ja k  w c z o ra j z a sz e d ł d o  
m a łe g o  h o te lo w e g o b a ru , p o p ro stu  
n a  k ie lisze c z e k  c z e g o ś m o c n ie jsz e ­
g o  d la  z w a lc z e n ia m g ły . Z  le k k a  
u śm ie c h n ą ł s ię sa m  d o s ie b ie n a  
w id o k z d o b ią c e j śc ia n ę w ie lk ie j  
g ło w y d z ik a . Z n a ł d o b rz e te n o -  
k re s  d o c h o d z e n ia , k ie d y z a c z y n a ł 
n ie  c ie rp ieć  sw e g o  fa c h u , z n a ł d ro ­
b n e m o ra ln e  o sz u s tw a , d o k tó re g o  
ó w  fa c h  g o  z m u sz a Ł S ta n  te n  n ie  
b y ł z ły m  z n a k ie m .

„ T a k  c z y in a c ze j p a n i C e v e n o lle  
n ie  je s t b y le  k im ; je s t o so b ą o s il­
n y m  c h a ra k te rz e , n ie c o  o sc h łą , a le  
n ie  g łu p ią . A  c o z a c h ó d ! D o sk o ­
n a le  b y  s ię  p re z e n to w ała  ja k o  p a n i  
V a ld ie r* * .

Z a  w y so k im , d re w n ia n y m  b u fe ­
te m , b a rm a n  c z y śc ił b e z  p rz e k o n a ­
n ia  sh a k e r; b y li sa m i w e d w u c h  w  
ź le o św ie tlo n e j, z b y t c ie m n e j, ja k  
n a  d z is ie jsze  je s ie n n e  n ieb o , sa li.

—  C z y z n a p a n p a ń s tw a V a l­
d ie r? —  sp y ta ł G ille s .

B a rm a n  p o d n ió s ł g ło w ę ; b y ł to  
m ło d y  c h ło p ie c , d z ie c k o p ra w ie .

—  C z y  c h o d z i p a n u  o  te g o p a n a  
V a ld ie r , k tó ry m ie sz k a w  R o u g e -  
ra ie ? . ---  - - - - —

—  T a k .
—  P rz y ch o d z i tu  n ie k ie d y , p ro sz ę  

p a n a , a le n ie c z ę s to . ,
—  A  je g o z ięć ?
—  P a n  D a rb o is . T e g o  n ie  w id u ­

je m y  ju ż o s ta tn io .
—  Ó d  ja k  d a w n a p a n  tu  p ra c u ­

je ?
—  B ę d z ie ju ż z p ię ć la t, p ro sz ę  

p a n a .
—  N o , n o , w c ze śn ie p a n z a cz ą ł.
—  N a jp rz ó d  b y łe m  . 'h ło p ce m  d o  

p o s łu g i.
—  A c h  ta k ! A  p a n  D a rb o is b y ­

w a ł tu d a w n ie j c z ęs to ?

...byli sam. we dwóch w ile oświetlonej sali^ 

ę^cLcguM

(C ią g  d a lszy )

—  Z a n im  s ię o ż e n ił, to c z ę sto , 
p ro sz ę  p a n a . M ia ł p rz y ja c ió ł, k tó ­
rz y  s taw a li w  h o te lu  ile  ra z y  p rz y ­
je żd ż a li n a p o lo w a n ie .

—  Z d a je s ię , ż e je s t sy m p a ty c z ­
n y . Z n a m  g o  b a rd z o •‘ie w ie le , a le  
p rz e d w c z o ra j g ra łem z n im w  
b ry d ż a . A  o d c z a su g d y s ię o ż e - , 
n ił? ...

—  B y ł tu  k ilk a ra z y  ty lk o , p ro ­
sz ę p a n a , p rz y p a d k o w o . Z  ż o n ą i 
je sz c z e  z  je d n ą  p a n ią , k tó ra  z a w sz e  
c h o d z i u b ra n a  n a  c z a rn o . K u z y n k a  
je j, ja k s ię z d a je ...

W  te j w łaśn ie c h w ili n a p la c u  
p rz e d  b a re m  ro z le g ł s ię  o d g ło s  z n a ­
jo m y c h o ć  n ie sp o d z ie w a n y : o d g ło s  
z w aln ia ją ce g o s iln ik a sa m o c h o d o ­
w e g o , k tó ry  p o d  w p ły w e m  g w a łto ­
w n ie  n a c iśn ię te g o  a k c e le ra to ra  p o ­
c z y n a w a rcz e ć , a w  k o ń c u  s ię z a ­
trzy m u je . Z a ra z te ż ro z le g ł s ię  
g ło s :

—  T rz y m a j g o , R o b erc ie , p ó k i  
n ie w y sią d ę .

...b y ł to n ie w id k i sa m o ch ó d dziennikarza Duranda.

G ille s w sta ł i p o d b ieg ł d o  d rz w i.
—  H o , p ro sz ę ! ...
N a jp ie rw u jrz a ł n a c h o d n ik u  

p o n a d  sz a lik iem  w  c z a rn o -c z e rw o ­
n ą  k ra tę  p a rę  o c z u  sp o g lą d a ją cy c h  
n a n ie g o  w e so ło sp o d p rz y m ru ż o ­
n y c h  p o w iek , o c z u , o k tó ry c h m a ­
w ia ł, ż e  n ig d y  n ie  w ia d o m o , ja k ie ­
g o są k o lo ru , k tó re je d n a k  b y łb y  
ro z p o zn a ł p o śró d w sz y stk ic h o c z u  
n a św iec ie . A  p ó ź n ie j w  n ie w ie l­
k im  sa m o c h o d z ie M a rc e le g o D u ­
ra n d a —  d z ie n n ik a rz a w e w ła sn e j 
o so b ie , w  k a p e lu sz u  w c iśn ię ty m  a ż  
p o o c z y  i R o b e rta , b ra ta T e re sy , z  
d z iw n y m  ja k im ś rz u c a ją c y m  s ię  
s tw o rz e n ie m  n a k o la n ac h .

—  P a trz c ie ! ... N ie  m o ż n a  ju ż  w i­
d o c z n ie w y b rać s ię z a m ia sto n a  
śn ia d an ie , a b y  s ię z a ra z n a c ie b ie  
n ie n a tk n ą ć ?

T issy p o c z ę ła s tro ić m in y  o so b y  
ro z c z a ro w a n e j, m u sia ła je d n ak  
p rz e rw a ć to u d a w ’a n ie , G ille s b o ­
w ie m  p o c h w y c ił ją w  ra m io n a i

—  N a jd ro ż sz a , to ty ! C u d o w ­
n ie !! ...

W b re w  w sz e lk im  k o n w e n a n so m  
z a c z ą ł c a ło w a ć .

D u ra n d w y g rz eb a ł s ię z sa m o ­
c h o d u i p o c z ą ł śc ią g a ć fu trz a n e  
rę k a w ic e .

—  H a ! Je s te śm y !
—  M u sie liśc ie p rz e m a rz n ą ć , m o i 

d ro d z y ; o tw a rty sa m o c h ó d ! —  
W c h o d ź c ie  p rę d k o ...

W ra ż liw y  w id o c z n ie n a z im n o , 
m ło d o c ia n y b a rm a n z a m k n ą ł ju ż  
d rz w i z  p o w ro te m  i sp o g lą d a ł p rz e z  
sz y b ę .

T issy  b y ła  z a ró ż o w io n a  z  z im n a  i 
ra d o śc i.

—  A le , a le ! N ie  w id z ia łe ś  je sz ­
c z e  w sz y s tk ie g o . N ie ! A  to , c o to  

j  e s t? _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ - .  L _ _ _ _ _

W z ię ła  z  rą k  b ra ta  w c iąż  je sz c z e  
w y ry w ają c e  s ię  s tw o rz e n ie  z  sz a ro -  
n ie b iesk a w ej w e łn y , p o sk rę ca n e j 
ja k  u  b a ra n a .

—  T o  —  o d rz e k ł G ille s , k tó ry  s ię  
p o c z u ł ra p te m  ta k sz cz ę śliw y , ż e  
w szy s tk o w y d a w a ło m u s ię z a ­
c h w y ca jąc e  —  to  je s t z w ie rz , k tó ­
re g o n a z y w am  p s ia p s iu s ie m , c h o ć  
w iem , ż e p rz y z w o ic i lu d z ie z o w ią  
g o „ b e d lin g to n * * .

T issy  b y ła  n a  w p ó ł ro z g n ie w an a .

—  A c h , ty ... ty z a w sz e w sz y stk o  
w ie sz .

P ie s s ta n ą ł te raz  n a  sw y ch  sz ty ­
w n y ch  ła p a ch  i s ta ł ta k  —  n ie ru ­
c h o m y , z p o c h y lo n y m  n ie co łb e m  
i n ie p rz y to m n y m  sp o jrze n iem . —  
G ille s p o c h y lił s ię  i p o c z ą ł g ła sk a ć  
c z e p o c z ek  z s ie rśc i, k tó ry , n a d  d e ­
lik a tn y m  p y sz c zk ie m  w y g lą d a ł ja k  
p e ru k a .

—  Ja k s ię w a b isz , p a n ie p s ia -  
, p s iu ś? . "

—  N ie c o sz a cu n k u , je ś li ła sk a . 
N a z y w a  s ię S m o k e i m a m  je g o  ro ­
d o w ó d , w iesz ! T o je s t sy n  N ig h t  
E x p re ssu  i E n g la n d 's R o se !

—  N o , p ro sz ę ! C z y u m ie sz p o ­
d a ć ła p ę , p ie se c zk u ?

P o d d o tk n ię c ie m rę k i G ille sa  
z w ie rz ą tk o  ju ż  m ię k k o  o su w ało  s ię  
n a b o k , k ła d ło s ię o s tro żn ie n a  
g rz b ie c ie , b y  p rz y ją ć p ie szc z o tę .

G ille s p rz e p a d a ł z a p sa m i.
—  P rz y z n a j  ę , ż e to m iłe s tw o ­

rz o n k o .
—  W id z isz , w id z isz , a n ie m ó w i­

łe m ?
R o b e rt sk a k a ł k o ło  T e re sy .
—  M ó w iłem  c i p rz e c ie ż , ż e G il­

le s z a ra z g o p o lu b i.
D z ie w c z y n a b y ła z a d o w o lo n a i 

o d ro b in ę  z a z d ro sn a , n ie w ie d z ą c  
d o b rz e , c z y to o S m o k e 'a , c z y o  
G ille sa .

—  N o , n o , u sk o k ó j s ię ...

D rz w i b a ru  o tw o rz y ły  s ię .

P rz e p ra sz a m  p a n a ...

G ille s p o d n ió sł s ię .
—  C o  ta k ie g o ?

—  P ro sz ę  p a n a  d o  te le fo n u .
—  D o  te le fo n u ?
—  T a k , p ro sz ę  p a n a .
N a c h w ilę G illes z a p o m n ia ł o  

V a ld ie ra c h  i o  K o le c ie D a rb o is .
Z a s tan o w ił s ię . k to  g o  m o ż e  w z y ­

w a ć .
—  Id ę ... R o z g o ść c ie s ię tu , d z ia t­

k i. P rz e p ra sz a m ...
D z w o n iła  p a n i C e v e n o lle .
—  H a llo ! P a n  G ille s?
—  T a k , to  ja .
—  N ie c h p a n p rz y jd z ie d o n a s  

k o ło trz ec ie j. S p y ta p a n o p a n a  
V a ld ie r , ja k  g d y b y  c h o d z iło o z ło ­
ż e n ie w iz y ty . B ę d ę w  h a llu . D o  
w id z e n ia . . 

' L e c iu tk i trz ask : to  p a n i C e v e n o L  
le p o w ie s iła s łu ch a w k ę  z a n im  z d o ­
ła ł c o k o lw ie k  o d p o w ie d z ie ć .

—  C o z a p e c h ! —  m ru k n ą ł. —  
N ie d a d z ą  m i a n i c h w ili sp o k o ju ...

A le n a ty c h m ia s t z b u d z iła s ię w  
n im  c iek a w o ść . C o to m ia ło z n a ­
c z y ć ? Je d e n as teg o  lis to p a d a w sz y ­
sc y b y li z a p ew n e w  d o m u . C o s ię  
ta m  k n u je ?

G d y , w ra ca jąc  d o  b a ru , p rz e c h o ­
d z ił p rz e z sa lę , z o b a cz y ł, ż e je s t tu  
b ila rd , k tó re g o n ie z a u w aż y ł d o ­
ty c h c za s , a k ie d y w  sa m  ra z s ię ' 
p rz y d a M a rc e lem u i R o b e rto w i. * 
T issy , je g o T issy je s t tu ta j. A  o n  
w y o b ra ż a ł so b ie B ó g  w ie c o i ź le  
sp a ł z te g o  p o w o d u ...

—  T issy , k o c h an ie , c z e g o s ię n a -  
p ije sz ?

—  C z e k a j, m u sz ę w p ie rw  s ię  ro ­
z e b ra ć .

W y ła n ia ła s ię z sz e ro k ie g o n ie ­
p rz e m a k a ln e g o m ę sk ie g o o k ry c ia , 
z a rz u c o n e g o  n a p ła szc z tw e e d o w y , 
ro z w ią zy w a ła sz a lik c z e rw o n y z  
c z a rn y m .

—  U ff!
W  sz a ry m  a n g ie lsk im  k o s tiu m ie  

b y ła sz c zu p ła ja k d z iew c zy n k a .
—  W id z isz , ja k a je s te m  p rz e z o r ­

n a ? B o w ie sz , ż e g d y  d o s ta n ę k a ­
ta ru , m a m  g o c a ły m ies ią c . D la te ­
g o  te ż ...

S ta ła  je szc z e w  m ro k u  o b o k  w ie-  
i sz a k a .

G ille s u s ia d ł i p a trzy ł, ja k  o tw ie - - 
।  ra w o re c z e k , ja k m a n ip u lu je p u -
| sz k ie m  i c z e rw o n ą p o m a d k ą .
| —  A le ż  to  w y p raw a !

| —  Z ty m  w sz y stk im  n ic w ie m
| je szc z e ...

i —  O c h , to  b a rd z o  p ro s te  —  w trą _  
; e ił D u ran d . —  K o rz y sta ją c z tw e -  
] g o u p o w aż n ie n ia , m ó j d ro g i, z a te -  
I le fo n o w a łe m w c z o ra j d o p a n n y  
| H e rlin . P o d o b n ie  ja k  i ja , n ie  m ia -  
| ła  d z iś n ic d o  ro b o ty ...

|  —  A  ż e  m ó j d ro g i p rz y ja c ie l D u -
'  ra n d z „ L ‘E c h o d e F ra n c e * *  n ie
|  g rz e szy  w c a le  c ie k a w o śc ią ...

j —  N ie m a m  w  so b ie z a g ro sz  
{ c ie k a w o śc i. M y śla łe m ty lk o ,  ż e

z ro b ię  c i p rz y jem n o ść ...

/ T issy , św ie ż o  u p u d ro w a n a , z  b ły -  
/ sz c z ą c y m i o d p o m a d k i w a rg a m i, 
ł z b liż a ła  s ię ju ż d o n ic h .

—  I  n ie  m ó w , ż e  c i to  n ie  sp ra w ia  
p rz y je m n o śc i, b o ... O c h ! S m o k e

K o c im  ru c h e m  b e d lin g to n  ła g o -  
I d n ie  w sk o c zy ł n a  k o la n a G ille so w i  
i i z w in ą ł s ię w  k łę b u sze k  z n o se m  
' o p a rty m  n a d łu g ic h  ła p k a c h .

i R O Z D Z IA Ł  V I.

| —  C z y  z a s ta łe m  p a n a  V a ld ie r?
—  O , n ie , p ro sz ę p a n a . P a n  V a l­

d ie r je s t...
P a n i C e v e n o lle s tan ę ła w  

d rz w ia c h  b ib lio te cz k i.
A c h , to  p a n ?  P ro sz ę  w e jść ... P a n  

V a ld ie r b ę d z ie b a rd z o  z m artw io n y ,  
ż e o m in ę ły  g o  p a ń sk ie  o d w ie d z in y .

S łu ż ą cy u su n ą ł s ię n a b o k , b io -  
rą c  p ła sz c z  i k a p e lu sz  k o m isa rz a .

—  W stą p iłe m  p o  d ro d z e .
—  B a rd z o to m iło z p a ń sk ie j . 

s tro n y .
W  d z ień  h a ll b y ł c h ło d n ie jsz y i 

c ie m n ie jsz y . W p a d a ją c e p rz e z w i­
tra ż e  s tłu m io n e  św ia tło  b a rw iło  n a  
sz a ro  b e ż o w ą  ta p e tę  i ja sn o b ru n a t-  
n ą  sk ó rę fo te li.

Ire n a m ia ła n a ra m io n a c h te n  
sa m  sz a l c z arn y z b ia ły m , w  k tó ­
ry m  u k a z a ła s ię p ie rw sz e g o w ie ­
c z o ru . T w a rz je j w y d a w a ła s ię  
b le d sz a , n iż  n a  św ie ż y m  p o w ie trz u ,  
a w ło so m  b ra k ło p ; ły sk u .

—  M o ż e  p a n  p rz e jd z ie d o  b ib lio ­
te k i; ta m  je s t c ie p le j.

—  C h ę tn ie .
P o k ó j te n , z p u łk a m i u s ta w io n y ­

m i p rz y  śc ia n a c h , z k a n a p ą w  p o ­
b liż u o k n a i w ie lk im  p u s ty m  s to - /  
łe m , n ie z a rzu c o n y m  ż a d n y m i p a ­

p ie ra m i, ro b ił w ra ż en ie n isk ieg o i 
m a łe g o . V a ld ie r n m o w ał g d z iem -  
d z ie j.

P a n i C e v en o lle n a c isn ę ła w y ­
łą c z n ik d u ż e j n isk ie j la m p y o s il­
n y m  św ie tle , k tó re j z ło taw y  b la sk  
rz u c ił s ło n e cz n ą p la m ę  n a ró g  k a ­
n a p y .

—  W sz y sc y w y je c h a li z w iz y tą  
d o  k re w n e j, g d z ieś w  o k o lic e S e n -  
lis . C h c ia ł p a n  z w ie d z ić  d o m ...

—  D o sk o n a le p a n i z ro b iła . D z ię ­
k u ję .

S iad ła , b io rąc  sp o w ro te m  sz y d e ł­
k o w ą  ro b ó tk ę .

(C ią g  d a lsz y  n a s tan ii
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KROMKA

17 
Marzec

18 
Haizac

19 
Marzec
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Gertruda p.

Słońca wsch 6,12 zach 1S,O6

Księżyca wsch 4,24 zach 14,43.

Sobota

Cyr\ 1 Jerozolimski.

Słońca wsch 6,10 zach 18,OS

Księżyca wsch 4.4S zach 15,47

Niedziela
4. śródpostna, Józef Oblub. 

Słońca wsch 6,08 zach 18,10

Księżyca wsch 5,10 zach 16,52 

WĄBfł^EŻIHO
• Wiadomości parafialne. W niedzielę po 

Gorzkich żalach Go-dzina Misyjna w salce 
parafialnej dla dorosłych, na której wygłosi 
referat o potrzebach misyjnych iks. Kowal­
ski.

W niedzielę przyszłą po Gorzkich Żalach 
w salce parafialnej zebranie Walne Bractwa 
Najśw. Panny Marii.

Zebranie miesięczne KSMM. odbędzie się 
20 marca w ognisku, w dniu 26 marca przed­
stawienie pt. „PRZEBACZENIE'* * * 4 * * 7 * * * li u p. Ko­
strzewy, które bardzo .polecamy.

© Podziękowanie! Na dożywianie bied-, 
nych dzieci miasta Wąbrzeźna ofiarowali:

Młyn Parowy 2 ctr. mąki żyt, za miesiąc 
styczeń i luty, p. Płocieniak, Owieczkowo 500 
kg kartofli, 125 kg żyta, 50 kg pszenicy i 50 
kg jęczmienia. P. Dr. Koerner, Mlewiec 10 
worków kartofli, p. Zastawny 10 złotych za 
co składamy serdeczne „Bóg zapiać".

Z KOMITET
II. Sigurska, skarb. J. Nałęcz, prezes

@ SPROSTOWANIE. Łącznie z naszą no­
tatką w ostatnim numerze „Głosu44 pt. „Nie­
rzetelni pracownicy14, prostujemy wiadomość 
tę o tyle, że przytrzymano w związku z kra­
dzieżami w jednym z najpoważniejszych 
przedsiębiorstw handlowych Wąbrzeźna nie
7 pracowników tegoż przedsiębiorstwa lecz 7
nie mających nic wspólnego z pracownikami 
firmy młodocianych przestępców, którzy sy­
stematycznie okradali zapasy towarowe przed
siębierstwa w rafinowany sposób.

Natomiast podkreślić należy z uznaniem, 
że sami pracownicy firmy przyczynili się wy 
bitnie do wykrycia kradzieży i współdziała­
li przy stwierdzeniu winnych.

Jak wykazały dochodzenia organów bez 
pieczeństwa publicznego, szajka młodych zlo 
dziei wtargnęła w nocy od zewnątrz do skła­
du i rabowała różne drobne wartościowe to­
wary, które przechowywano następnie w wy­
kopie w pewnym ogrodzie pod miastem.

Z tej kryjówki zaopatrywali włamywacze 
pewnego pasera w mieście, który towary te od 
sprzedawał przeważnie rolnikom w okolicy 
Wąbrzeźna po cenach, nie stojących w żad­
nym stosunku do rzeczywistej wartości cen­
nego częstokroć materiału.

Niecny ten proceder uprawiała szajka 
niespostrzeźenie przez dłuższy już czas, aż 
wskutek zbyt daleko posuniętej zachłannoś­
ci zauważono ubytek w towarach, co dopro­
wadziło ostatecznie do wykrycia sprawy.

Dcchodzenia prowadzone są w dalszym  
ciągu, by uchwycić rozgałęzioną sieć wszy­
stkich wmieszanych w tą sprawę.

© PRZETARGI PRZYMUSOWE NIERU­
CHOMOŚCI FCTZASTRASZAJĄCO NISKICH 
CENACH. Niedawno temu, z okazji przetar­
gu resztówki z majętności Prusy wobec osiąg­
niętej w licytacji ceny, stojącej w przybliże­
niu w racjonalym stosunku do rzeczywistej 
wartości danej nieruchomości, wyraziliśmy 
nadzieję, że nastąpi poprawa cen na targu 
nieruchomości wiejskiej i miejskiej, z pożyt­
kiem dla koniunktury gospodarczej w kraju. 
Niestety nadzieje nasze okazały się płonne, 
jak to jaskrawo udowodniły ostatnie wczoraj 
sze przetargi w tutejszym Sądzie Grodzkim.

W sobotę przyszłą spowiedź Panien Róż. 
od godziny 16,00, słuchać będą księża spowie­
dzi w dni powszednie od godziny 6,50 w so-
boty od godziny 16,00.

Absolucja dla III Zakonu w niedzielę po 
sumie i po Gorzkich Żalach, i w sobotę 25 
marca o godzinie 7 rano.

Zebramie III Zakonu w niedzielę 19 mar­
ca o godzinie 2,15 w salce parafialnej. Po su­
mie zebranie Młodzieńców Różańcowych.

• Imieniny Naczelnego Wodza w Polskim 
Radio. Dzień Imienin Marsizałka śmigłego - 
Rydza dn. 18 marca będzie obchodzony u- 
roczyście przez Polskie Radio. W ramach au­
dycji porannej usłyszymy wyłącznie mar­
sze i pieśni żołnierskie, między innymi marsz 
Kowalskiego „Marszałek Śmigły - Rydz i J. 
Stypińskiego „Cześć Wodzowi Polski",

O godzinie 11,00 usłyszymy audycję dla 
szkół w opracowaniu mjr Antoniego Miszew- 
skiego pt. „Wódz i najmilszy żołnierz". O go­
dzinie 11,25 Polskie Radio nadawać będzie 
inarsze wojskowe, a w ramach muzyki obia­
dowej koncert muzyki polskiej ze Lwowa.

O godzinie 16,55 program przewiduje au­
dycję muzyczno słowną w opracowaniu A. Ma 
deckiego i Tadeusza Preisnera pt. „Od Legio­
nów Piłsudskiego po Legion Zaolziański".

O godzinie 18,50 w ramach audycji dla 
Polaków zagranicą mówić będzie o Marszałku 
Śmigłym - Rydzu prof. Henryk Mościcki. 
O godzinie 19,15 Wilno nadaje koncert popu­
larny muzyki polskiej z udziałem Zofii Kern- 
tppf - Romaszkowej, zaś o godzinie 2f,00 War­
szawa nadaje audycję muzyki i humoru żoł­
nierskiego pt. „Niemacz pana nad żołnierza".

O godzinie 20,00 gen. Tadeusz Kutrzeba 
mówić będzie o doświadczeniu wojennym  
Wodza Naczelnego.

Jak więc widzimy Imieniny Naczelnego 
Wodza zostaną uczczone przez Polskie Radio 
żywym słowem, pieśnią, melodią a nawet 
beztroskim żołnierskim humorem.

® Wodzowi na Imieniny, Z okazji Imienin 
Marsizałka Polski Śmigłego - Rydza, klasy 
wyższe szkoły powszechnej męskiej złożyły 
w Komunalnej Kasie Oszczędności 10 zotych 
na Fundusz Obrony Morskiej.

Piękny ten dar jest dowodem, że mło­
dzież nasza rozumie konieczność posiadania 
morza przez Polskę i obrony jego przed każ­
dym wrogiem, który by się ważył wydrzeć 
je Polsce.

>

• Ku czci św. Józefa, patrona rzemiosła 
odprawiona zostanie msza św. w kościele pa­
rafialnym przy ołtarzu św. Józefa w ponie­
działek, dnia 20 marca 1959 roku o godzinie 
7,50 rano.

Przybycie członków Koła Samodzielnych 
Rzemieślników jest konieczne. Zarząd

Do Obywatelstwa 

miasta Wąbrzeźna
Obchodzimy w dwóch następnych dniach 2 uroczystości ku czci Pier­

wszego Marszałka Polski JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO oraz Wodza Naczelnego 
Narodu EDWARDA RYDZA-SMIGŁEGO.

Miasto nasze godnie obchodzić pragnie te uroczystości, przyoblekając 
w dniu 18 i 19 marca br. szatę godową przez wywieszenie sztandarów o bar­
wach narodowych.

W sobotę, o godz. 17 odbędzie się na Rynku WIELKA MANIFESTACJA 
KU CZCI WODZÓW, połączona z wspomnieniem donośnej chwili historycznej 
uzyskania wspólnej granicy dwóch zaprzyjaźnionych narodów Polski i Węgier. 
Przemówienie okolicznościowe wygłosi profesor gimnazjalny p. Różycki. —  
O udział w tej uroczystości uprasza się całe obywatelstwo naszego miasta.

W NIEDZIELĘ natomiast dnia 19 III 1939 r. odbędzie się w kościele 
parafialnym o godzinie 9 uroczysta Msza św. ze współudziałem przedstawicieli 
władz, Kierowników urzędów' i deputacyj miejscowych towarzystw i organi- 
zacyj ze sztandarami.

O uczestniczenie w nabożeństwie uprasza Szan. Obywatelstwo
KOMITET.

Komunikat
Do Panów Przewodniczących 

Oddziałów O.Z.N. w Wąbrzeźnie 

Kowalewie i Goiubiu oraz Kół powiatu
Zwracam uwagę na konieczność zorganizowania obchodów ku czci 

I. Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego w dniu 19 bm. i imienin Naczelnego  
Wodza E. Śmigłego-Rydza w dniu 18 bm. Obchody te należy urządzić w nie­
dzielę, dnia 19. bm. lub w najbliższych dniach i wskazać w nich na doniosły  
i radosny moment historyczny uzyskania wspólnej polsko-węgierskiej granicy, 
pogłębiający serdeczną przyjaźń obu narodów. Sprawozdania z obchodów upra­
sza się nadesłać bezzwłocznie do Obwodu.

PRZEWODNICZĄCY OBWODU O. Z. N.
na powiat Wąbrzeźno

(— ) B. Szczuka

przez kilku kilometrów, były atoli uie  wy  raź­
ne i w Kuncu zupełnie zatarte.

Pomimo lego lunkcjonuriu^ze PP. dotar­
li do w  mściwego miejsca, pasera rolnika Sta­
nisława heiteia, Właściciela ?U-morgowego go­
spodarstwa, u ktorego znaleziono świnię ob- 
ciągmętą z skory w wędzarni.

Po wnikliwym badaniu Fettera, wypie­
rającego się uparcie współdziała w sprawie, 
ostatecznie przyznał się tenże, że odkupił skra 

jdzioną świnię od bezpośrednich złodziei Ka­
zimierza Wiśniewskiego, Teofila Kuźmińskie­
go i Leona Wąsa, wszystkeh trzech zamiesz­
kałych na Głównym Dworcu w Wąbrzeźnie.

świnię obciągnął ze skóry dla zatarcia po 
szlaków i nakarmił skórą psy, nieforemnie 
.spasłe po tym-sutym śniadaniu.

U samych złodziei nie znaleziono nic co 
' by wskazywało na uprawianie rzemiosła zło 
dziejskiego, a osiągnięte od pasera złotych 60, 
zdołali już wydać.

Jednakowoż należy przypuszczać, że szaj 
ka ta, która była postrachem dla rolników w 
okolicy Wąbrzeźna, ma niejedne przestęp­
stwa na sumieniu, którego im dowieść bę­
dzie atoli trudno pomimo dochodzeń, które 
jeszcze trwają.

• N  iesumienność. Wladaze zdrowia naka­
zały wycofanie z wszystkich hurtowni aptecz­
nych i aptek dla narkozy produkcji jednej 
z warszawskich wytwórni chemicznych. O- 
kazało się, iż eter ten był zanieczyszczony i 
mógł spowodować szkodliwe dla zdrowia 
komplikacje j k ) operacjach.

• I dziecko może mieć rację, jeżeli 
wzbrania się przed czymś niewłaściwym. Je­
żeli dziecko nie znosi mleka, lub pi je je nie­
chętnie, to nie jest to bez przyczyny. Prze­
cież mleko zbytnio przeciąża żołądek dziec­
ka i pow duje przykre uczucie nudności. U- 
stępujemy wtedy dziecku i mieszamy mleko 
z Kawą Słodową Kneippa, która czyni napój 
łatwiej strawnym, smaczniejszym i bardzo 
łubianym przez dzieci.

iWCTB’WWM'iir'rr***---- '—t ———mi

Ceny po których nastąpiła zmiana własności 
byty zastraszająco msKie, świadczące dobit­
nie, że me wyszliśmy jeszcze z depresji go­
spodarczej, niweczącej wszystkie normalne 
Kalkulacje, otwierającej na oścież drzwi nie­
zdrowej spekulacji a zabijającej przedsiębior 
czość i inicjatywę opartą na prawidłowych 
przesłankach i obliczeniach.
Gto dowody: Obszerna dwupiętrowa kamie­
nica w rynku, narożnik przy 3 ulicach, na­
dająca się tak dla celów handlowych jak i 
mieszkaniowych, z rozległymi sklepami, wla 
sność p. Betlejewskiej nabytą została w li­
cytacji przez wierzyciela 1 hipoteki p. Błasz 
kowskiego za cenę wywołania 16,160 złotych, 
przez co nie został zapłacony ani materia! zu 
żyty swego czasu do budowy, abstrahując już 
od robocizny i wartości gruntu pod budowę, 
położonego nadzwyczaj korzystnie.

Większe stosunkowo zainteresowanie wzbu 
dził mniejszy objekt wystawiony na przetarg 
przymusowy, budynek p. Jaworskiego na ul. 
Marszalka Piłsudskiego, którego cena wywo- 

। łania wynosiła tylko 1900 zł i który nabył po 
j żywym przetargu syn p. Jaworskiego za ce­
nę 5.600 złotych.

Natomiast gospodarstwo rolne 21-morgo- 
we p. Wójcickiego pomiędzy szosami do Nielu 
bia i Chełmna, ongi własność p. Augusynie- 
wicza tuż przy mieście położone z kompetent 
nymi zabudowaniami przeszło na własność p. 
Furmanowskiego ze Stanislawek za cenę wy­
woławczą złotych 4.600.

Kto wobec tak horendalnie niskich cen 
odważy się na poczynanie inwestycyj budo­
wlanych lub przystąpi do nowej budowy, je­
żeli po niezmiernie niższej cenie nabyć mo­
że w przetargach przymusowych kompletną 
nieruchomość gotową. Czy to jednakowoż 
wyjdzie na dobre interesom ogólno - gospo­
darczym kraju? Wątpimy!

© INTERESUJĄCE KULISY KRADZIE­
ŻY ŚWINI. W jednym z ostatnich numerów  
„Głosu44 przynieśliśmy wiadomość o krazlzie 
ży świni na szkodę p. Anny Tokarskiej z 
Niedźwiedzia, zapowiadając, że sprawa ma 
ciekawe tło.

Obecnie podzielić się możemy z naszymi 
czytelnikami wiadomością, że sprawnie i wy­
trwale przeprowadzone dochodzenia organów  
śledczych Policji Państwowej doprowadziły 
do zupełnego i wręcz niespodziewanego wyjaś 

j nienia sprawy.
ślady pozostawione przez sprawców kra 

dzieży były szczupłe, świnię uduszono łańcu­
chem w chlewie, po czym poderżnięto jej 
gardło i spuszczono krew, w polu natomiast 
wyjęto wnętrzności.
Trepy złodziei prowadziły przez łąki i bagna

Kqdk Pou/fi. f Wof*

Zatwierdzenie Zarządów Placówek Zw. 
Powstańców i Wojaków OK. VIII.

Zgodnie z art. 5 par. 1 pkt. a i b statutu, 
Zarząd Oddziału Powiatowego zatwierdza 
następujące Zarządy Placówek wybrane na 
walnych zebraniach:

PLACÓWKA WĄBRZEŹNO:
Prezes Sawicki Aelksander, wiceprezes 

Grzegorczyk Stanisław', sekretarz Górny Al­
iens, zast. sekretarza Bukowiecki, skarbnik 
Madeja Bronislaw, komendant Sawicki, refe­
rent oświatowy Lewandowski Julian i ref. or­
ganizacyjny Jonas Czesław.

PLACÓWKA KOWALEWO:
Prezes Stein Alfons, I wiceprezes Kurzyń- , 

ski Florian, II wiceprezes Bartoszewicz Pa­
weł, sekretarz żuchowski Józef, skarbnik 
Kuczyński Bronisław, komendant Rauchhut 
Czesław, zast. Lipiński, referent oświatowy 
Neumann Jan, referent organizacyjny Bar­
toszewicz i komorowy Paczkowski Paweł.

PLACÓWKA RYŃSK:
Prezes Rozwadowski Walenty, wicepre­

zes Strzelecki Jan, sekretarz Spigel Michał, 
skarbnik Strzelecki Bernard, referent oświa­
towy Grabowski Jerzy, referent organizacyj­
ny Lukasiewicz Jerzy, zast. sekr. i gospodarz 
Nowakowski.

PLACÓWKA DĘBOWAŁĄKA:
Prezes Żelazny Jan, wiceprezes Matuszak 

Stanisław, sekretarz Czarnecki Bronisław, za­
stępca Śmigrowski, skarbnik Sikorski, komen 
dent Musialkiewicz Czesław.

PLACÓWKA WĘGORZYN:
Prezes Sturcmski Aleksander, wiceprezes 

Leon Konieczny, sekretarz i ref oświatowy 
Kwiatkowski Franciszek, zast. sekr Rutkowski 
Antoni, skarbnik Boczek Władysław, referent 
organizacyjny Ligaj Paweł, komendant Wrób 
lew  ski Franciszek.

PLACÓWKA KSIĄŻKI:
Prezes Kulas Stanisław, wiceprezes Fein 

Jan sekretarz Szczepański Brunon, skarbnik 
Kesler, ref. oświatowy Baliński Stanisław, 
komendant Staniow'ski Hubert.

PLACÓWKA KURKOCIN:
Prezes Brzoskiewicz Alojzy, wiceprezes 

Lebowski Franciszek, sekretarz Obremski 
Robert, zast. Wasylów Stefan, skarbnik i 

ref. oświatowy Karbowski Józef, ref. organi­
zacyjny Lebowski Franciszek, komendant 
Lebowski Jan.
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PL A C Ó W K A E L G ISZ E W O :
Prezes Szczepański Jan , w iceprezes D ział 

dow ski Franciszek, sekretarz B uchholz Feliks, 

skarbnik K ociorski A nastazy, jef. ośw iatow y  
B uchholz Feliks, kom endant G azda A lojzy .

Z arząd O ddziału Pow iatow ego uprasza  

placów ki, w których w alne zebranie się je- 

szcze nie odbvlo jalc: Ł obdow o, O sieczek, 
B ielsk , C hehnoniec, Ł opatki, M gow o, Płużni­
ca, O rzechów ko, Z ieleń , Jarantow ice, K ról. 
N ow aw ieś, W . R adow iska i I ułkow o o zw oła­
nie w bieżącym m iesiącu w alnych zebrań, z 

których odpis protokółu należy przesłać bez­

zw łocznie do sekretariatu (D om Społeczny  
pokój nr It) w celu zatw ierdzenia w ybra­

nych zarządów . „W olność”

Z A R ZĄ D
B olesław Szczuka; prezes

Szaliński F., sekretarz W olnik , J. skarb .

PLA C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O .
—  D nia 12 m arca 1939 roku o godzinie  

15,00 w lokalu D om u Pracy Społeczne  i odby ­
ło się zebranie m iesięczne Placów ki Pow stań ­
ców i W ojaków O K . V III W ąbrzeźno.

Z ebranie zagaił drh . prezes Saw icki has­

łem „W olność" podając rów nocześnie porzą  

dek obrad zebrania.
Po zagajeniu zebrania z okazji koronacji 

Papieża Piusa 12-go oddano hołd N ajw yższe­
m u kapłanow i i N am istn ikow i C hrystusow e ­

m u przez pow stanie i trzykrotny okrzyk niech  

ż,y je.
Protokół z ostatn iego zebrania odczytał 

drh . sekretarz G órny, który przyjęto bez  

zm ian.
N astępnie odczytał sekretarz placow ’ki 

przez Z arząd ustalony program  pracy na rok  

1939 , który przew iduje następujący porządek:
M iesiąc kw iecień: 2 kw ietn ia strzelanie  

z. broni sportow ej, 16 kw ietn ia strzelanie o- 
stre z broni w ojskow ej, m arsz oraz zebranie  
m iesięczne, 50 kw ietnia ćw iczenia z bronią.

M iesiąc m aj: 3 m aja defilada i strzelanie  

z. broni sportow ej, 14 m aja ćw iczenia bojow e  

w spólnie z podoficeram i i rezerw istam i.
M iesiąc czerw iec: ćw iczenia, m arsz dłu ­

godystansow y, strzelanie z brani w ojskow ej i 

sportow ej.
M iesiąc lip iec: strzelanie z broni w ojsko­

w ej o nagrody.
M iesiąc sierp ień: ćw iczenia bez broni, 

strzelanie z broni sportow ej, zabaw a letn ia.

M iesiąc w rzesień: ogólne m anew ry jesien ­

ne.
M iesiąc październik : ćw iczenia / bronią  

i m arsz długodystansow cy.

R o z k a z  d o  p l a c ó w e k  Z w . P o w s t a ń c ó w  
i W o j a k ó w  p o w . w ą b r z e s k i e g o

Z e w zględu na to , że Z arząd G łów ny Z w . 

polecił zw ołać W A L N Y  Z JA Z D  D E LE G A T Ó W  
PL A C Ó W E K PO W . W Ą B R Z ESK IE G O JU Ż  
N A D z IE n  2 K W IE TN IA 1939 R O K L w alne  

zebranie poszczególnych placów ek bezw zględ  

nie cdbyć się m uszą PR ZE D T Y M T ER M I­

N E M .

M iesiąc listopad: O bchód św ięta N iepod-  

leg łcści.

T erm iny ćw iczeń i strzelań podane będą  
każdorazow o na zebraniach drh . do w iado ­

m ości. D o sekcji strzeleckiej w ybrano drh . 
Saw ickiego, G rzegorczyka, M adeję i B androw - 

skiego.

Jako m ęża zaufania w spraw ach różnych  
dotyczących organizacji w ybrano drh . B u ­

kow ieckiego.
W  w olnych głosach zabierali glos druho ­

w ie: K naś M ajew ski i B ukow iecki dot. w ew n. 

spraw  organizacji.
Po przem ów ieniu prezesa, który naw oły ­

w ał do zjednania dla placów ki jak najw ięcej 
członków  oraz odśpiew aniu „C hoć burza hu ­
czy w koło nas“ zakończył prezes zebranie  

hasłem „W olność".

RUCH I0WARZYSTW
• D O C Z ŁO N K Ó W O D D ZIA Ł U O .Z.N . 

W Ą B R ZE ŹN O . W szystkich członków ' O ddzia­

łu uprasza się o w spółudział w uroczystej 

m anifestacji ku czci W odzów N arodu w  
SO B O TĘ O  G O D Z . 17,00 N A R Y N K U w W Ą ­

B R Z E ŹN IE , by dać w yraz naszem u przyw ią  
zaniu i ufności do N aczelnego W odza A rm ii 

Polskiej i przyjaźni dila N arodu W ęgierskiego  
z okazji uzyskania w spólnej granicy obu naro  

dów .
O D D Z IA Ł O . Z . N . W Ą B R Z E ŹN O  

(— ) Józef K orzyński, prezes

—  W  dniu 18 bm . odbędzie się zebranie  
Z W IĄ ZK U  M Ł O D E J PO L SK I o godzinie 19,50  
w D om u Pracy Społecznej celem uczczenia  

Im ienin M arszałka E dw arda Śm igłego-R ydza.

Sym patycy m ile w idziani.

—  B aczność R estauratorzy! W  poniedzia ­
łek dnia 27 m arca odbędzie się nadzw yczaj­

ne w alne zebranie T ow n R estauratorów na  
m iasto i pow iat w lokalu p. Szym ańskiego o

Spraw ozdania z odbytych zebrań  w alnych  

należy bezzw łocznie po zebraniu nadesłać do  

O ddziału Pow iaotw ego.

Z A R ZĄ D O D D Z IA Ł U PO W IA T O W E G O  
(— ) B olesław Szczuka, prezes

godzinie 11,00 z następującym porządkiem  

obrad:

1) Z agajenie i pow itanie gości;
2) O dczytanie protokółu i dyskusja;

5) W ybór m arszałka;

4) Spraw ozdanie z działalności zarządu  

a) prezesa, 
b) sekretarza, 

c) skarbnika,
d) K om isji R ew izyjnej, oraz udzielenie  

absolutorium zarządow i.
5) W ybór now ego zarządu i K om isji R ew i­

zyjnej;
6) R eferat prezesa Penkalli;
7) Spraw a tajnych w yszynków ' i ich zw al­

czanie;
8) U chw alenie statu tu.
9) Z am knięcie zebrania.

Z arząd

— Z ebranie Z w iązku Pow stańców W iel­
kopolskich K olo W ąbrzeźno odbędzie się w  
niedzielę dnia 19 m arca 1959 roku o godzinie  
14,00 w lokalu p. K O ST R Z E W ’Y .

Przybycie w szystk ich członków koniecz­

ne. Z arząd

—  B aczność Pow stańcy i W ojacy! W  so­
botę. dnia 18 m arca 1959 roku zbiórka o go ­

dzinie 16.50 przy szkole m ęskiej.
O becność w szystkich druhów obow iązko ­

w a  K om endant

—  Z arządzam  zbiórkę w szystk ich druhów  

Z w iązku W eteranów Pow stań N arodow ych  
w dniu 19 bm . o godzinie 8,50 na dziedzińcu  

szkoły pow szechnej m ęskiej celem , w ym ar­
szu do kościo ła. K om endant.

— Pow stańcy i W ojacy zapraszają na  

przedstaw ienie am atorskie, które odbędzie  
się w niedzielę, dnia 19 m arca 1959 roku.

O degrane zostaną kom edyjki „PA N N A  

R EK R U T EM " i „SZ C Z E PC T O I T O Ń C IO ".

KINO

•  N iebyw ałą ucztę dla oka i ucha przygo  

tow ało naszem u m iastu K IN O SŁ O Ń C E  
przez w yśw ietlenie cudow nego film u w barw  

nych kolorach pt.
PR Z Y G O D Y R O B IN H O O D A

K ażdy w idz obojętn ie czy kinom an czy  
też zw ykły w ielbiciel piękna zachw ycony  
jest poryw ającym urokiem tego niebyw ałego  

dotąd arcydzieła sztuki film ow ej. K to jeszcze  
nie w idział przepiękny ten film , m a dzisiaj 
po raz ostatn i do tego okazję gdyż w yśw iet 
lony zostanie o godzinie 17,00 i 20,50.

W  sobotę o godzinie 20,50 w niedzielę o  

godzinie 17,00 i 20.50 ukaże się na ekranie  
przebojow y film am erykański z najw iększą  
gw iazdą E uropy, uroczej królow ej w dzięku  

i urody D A N N ILL E D A R R IE U X w w esołym  

film ie pt.

PA R Y żA N K A  
w otoczeniu genialnych aktorów D O G L A S  

FA IR B A N K S jr. i M ISCH A A U E R .

Zwiększenie 

uprawy tytoniu
Jak się dow iadujem y, w planie pro ­

dukcji surow ca ty toniow ego na rok 1939  
m a być pod upraw ą 9.030 ha przy ilości 
42.000 plantatorów - Sum a, przeznaczo ­
na na artykuły pom ocnicze, w ynosi 4 m i 
liony zło tych plus 2 m iliony zło tych, 
przenaczone  na zaliczki gotów kow e. R ów  
nocześnie rozprow adzeniem  gotów kow ym  
zajm ie się Państw ow y B ank R olny za  
pośrednictw em spółdzieln i Z w iązków  
Plantatorów T ytoniu i ro lniczo-handlo ­
w ych przy pom ocy C entralnego Z w iąz­
ku Plantatorów  T ytoniu . N ależy tu nad ­
m ienić, że surow iec ty toniow y upraw ia­
ny jest w  w oi. tarnopolskim - stanisław o­
w skim , lubelskim , w ołyńskim , kieleckim , 
białostockim  i pom orskim .

D z i ś  o  g o d z . 5  i  8 . 3 0  

p o  r a z  o s t a t n i  

PIM Y  ■ H O O D A

W  dniu 14 bm . o godz. 22  40 po długich  
i ciężkich cierpieniach zabrał Pan B óg do  
siebie naszą kochaną córeczkę, w nuczkę  
i bratanicę  ś p .

4. V I. 17/57.
U C H W A ŁA .

W  spraw ie kurateli spadku po śp . Frydery ­
ku i A uguście m ałżonkach D ahm , zm arłych i to  
Fryderyk D ahm dnia 9 m aja 1927 roku w Piw ­
nicach.A ugusta D ahm urodzona A lbrecht dnia  
10 lipca 1926 roku w Piw nicach w zyw a się nie­
znanych spadkobierców po zm arłych Frydery ­
ku i A uguście m ałżonkach D ahm do zgłoszenia  
sw ych praw  do spadku w przeciągu sześć (6) 
m iesięcy, gdyż w przeciw nym razie zostaną z 
praw am i sw ym i w ykluczeni.

W ąbrzeźno, dnia 24 lu tego 1959 roku.
Sąd G rodzki

K t o
chce zostać szoferem lub  
służyć w w ojskach sam o ­
chodow ych m oże A u t o  i  
M o t o  kursy skończyć u  —  
J a s i ń s k i e g o .

W ą b r z e ź n o — B ernarda 1

2  p o k o j e
z kuchnią od 1 IV 39 w y  
najm ie
F r . B i a ły W ą b r z e ź n o

M arsz Piłsudskiego 4

O s t r z e ż e n i e
W  zw iązku z ujaw nioną u nas kradzieżą popełnio ­

ną przez szajkę w łam yw aczy, która została przytrzy ­
m ana przez organy bezpieczeństw a, o s t r z e g a m y  
p r z e d  r o z s ie w a n ie m  f a ł s z y w y c h  w ie ś c i  o  n a ­

s z y m  p e r s o n e l u . Z aznaczyć m usim y, iż personel 
nasz w  dużej m ierze przyczynił się do w ykrycia spra­
w ców kradzieży. W innych rozsiew ania fałszyw ych  
w ieści pociągniem y do odpow iedzialności sądow ej.

M . J E Z I E R S K I  i S k a  —  W ą b r z e ź n o  
handel żelaza i m ateriał, burtow i.

K A S J E R K A

m łodsza, m ożliw ie IV kl. gim nazj. ze znajom ością  
niem ieckiego p o t r z e b n a  zaraz. O ferty piśm . pod  
L . W . do adm . „ G ło s u  P o m o r z a ”

Z a p i s z s i ę  
n a  c z ł o n k a  I g

L .  O . P . P

Wandzię Ołtuszewska
która co dopiero ukończyła 3 lata

Rodzina

W ąbrzeźno, w m arcu 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm . o 
godz. 7.30 z ulicy Polnej nr 3 na cm entarz

Cena odbiornika „T 3I“* stanowi rewelację

D o m  
jednopiętrow y jest zaraz  
do sprzedania

P i e r a c k ie g o  15a

Z g u b i o n o
apaszkę, w czarno —  białe  
kraty czarny  brzeg. O ddać  
uprasza się w  adm . G ło s u

T eraz dostępna jest ona dla w szystk ich naw et i tych , 
którzy  liczyć  m uszą  się z  każdym  w ydatkiem . O dbiornik  
„T 31 ” kupić m oże każdy! N a życzenie sum a m oże  
być rozłożona  na dogodne  raty m iesięczne. O dbiornik  

„T  31 “ pro ­
dukow any  —  
jest w  dw óch

OGŁOSZENIE
W  ś r o d ę , d n i a  2 2  m a r c a  1 9 3 9  r .  

o d b ę d z i e  s i ę  w  W ą b r z e ź n i e  

jarm ark  
n a k o n i e , b y d ł o  i k r a m n y

B u r m i s t r z

( — ) S c h w a r z

HA BATERIE Zt. 115.-

NA PRĄD
ZMIENNY Zt

fELEFUNKEN
odm ianach.

do  

nabycia

S k ł a d  r a d ia  i r o w e r ó w

GRZEGORZ CICHOCKI

UL, HAL.S.ERA *■

N a sezon  : row ery, części zam ienne różnych m arek  

C e re y niskie!!!

K u p  m i  
m aszynę do szycia, ha ­
ftu i m ereżek ty lko z  
firm y „Polski D om  
H andlow y K r is c h e r " ,  
K raków , Z w ierzy ­
niecka 6 W ydz. 141,—  
którą dostaniesz  na do ­
godne spłaty już od zł 
150- Z ażądaj natych ­
m iast bezpłatnego cen ­
nika!

K i n o  

d ź w i ę k o w e

„ S ł o ń c e *

D z iś  o  g o d z . 5  i  8 . 3 0  o s t a t n i  r a z  N ajczarow niejszy  rom ans  
w szystkich czasów F i l m  w  k  o l o r  a  c  h  n a t  u r  a l  n y  c h  

PRZYGODY ROBIN HOODA
W  s o b o t ę  o  g o d z . 8 . 3 0  i n i e d z i e l ę  o  g o d z . 5  i  8 . 3 0  
U śm iech, który podbił serca m ilionów — R ew elacyjny film  ।

R oi. głów . D a n ie l l e  D a r r i e u x —  D o u g l a s  F a i r b a n k s  jr.

D ruk: Z akłady G raficzne B . Szczuki W ąbrzeźno-Pom orze, M ickiew icza 1. R edaktor: A leksander L edw ochow ski, W ąbrzeźno, ul. Pierackiego lla .

K siążnica  K opem ikańska 

w  T oruniu


